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Irzyjmnją się do umieszczenia w Inseratach 
o o x o s z E N i A ,  o d e z w r , u w i a d o m i e n i a , d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 

przemyśla, an o , rolnictw a, sprzedaży, knpna , dzierżaw itp. za opłatą:
Od wiersza drobnego za jednorazow e umieszczenie ,,0 7 centów, za następne po 3«/t

centów. Do każdego m .eratu załączone byó winno 30 centów na opłat, st,! 
płową za każdorazowe umieszczenie.

L is t y  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inserafowemi przesyłane by<S winny f ra n k e  
do Bióra Ekspedycjo „Czasu .

L is t y  reklamacyjne nieopieczętowane nienlegają frankowanin 
L is t y  niefrankowane nie przyjmują się.
UgKOPiSMA nadesłane Eedakcyi nie zwracają się.

a« J^N n m er pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

Ze zbliżającym sie lm  Kwietnia zapraszamy do

PRZEDPłATY
na „CZAS" i „DODATEK MIESIĘCZNI"

wychodzący przy nim w zeszytach kilkunastuar 
kuszowych.

Przedpłata na sam dziennik „Cza»w 
w Krakowie: pocztą:

rooraie............... * 0  zł. austr. 34  zł. austr.
półrocznie. . . .  I O  „ „ 13  „
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P rzedpłata  na Dziennik C i a *  
wraz z D odatkiem  m iesięczn ym : 

w Krakowie: pocztą:
r ornie................3 0  zł. austr. 3 4  zł. austr.
p ó łroczn ie .. . .  15 „ „ 17 „
kw artaln ie------  §  „ „ 9  „

Uprasza się o wczesne nadsyłanie przedpłaty. 
Dodatek miesięczny z lat upłynionych 

jest do nabycia w Expedycyi Czasu po cenie 12 
zł. austr. za rok jeden tj. za 12 zeszytów.

K raków  19 marca.
Po odczytaniu ostatniej noty hr. Cavoura 

w sprawie anneksyi W łoch środkowych, 
wnosić można było, że tydzień ubiegły który 
się rozpoczął powszechnem głosowaniem 
w Parm ie, Modenie, Toskanii i Romanii 
skończy się zajęciem tych krajów przez woj
ska piemonekie w imię króla W iktora Ema
nuela milionem głosów na tron powołanego.
0  wypadku bowiem wyborów nikt nie wąt
pił i wątpić nie m ógł; minister zaś spraw 
zagranicznych w Sardynii oświadczał bar
dzo wyraźnie w swej nocie do Francyi, że 
" onarcha jego przyjąć musi wyrok zapadły,
•  ̂ -̂ l0 i u.s^ nuje i do niego się zastosuje, 
jakiekolwiekby następstwa krok taki pocią
gnąć m a ł za sobą. W szakże, lubo osta
teczny rezultat głosowania jest już wiado
my, żadna dotąd depesza t Iegraficzaa nie 
oznajmiła o wkroczeniu a raczej zajęciu 
przez wojska piemonekie nie tylko Toskanii
1 Romanii, ale nawet Modeny i Parmy.

Pomimo różnych pogłosek nie można sta
nowczo orzekać, co może być przyczyną 
opóźnienia w wykonaniu tego kroku polityki 
piemonckićj. Czyby polityka innych mocarstw 
miała być jakową przeszkodą, czy też sa
ma Francya, lub czy tylko trudności w e- 
^nętrzne niedozwoliły dotąd gabinetowi tu- 
tyńskiemu wykonać faktycznie anneksyę? 
Piszą wprawdzie, że gabinet tuileryjski 
przedstawia bardzo usilnie w Turynie nie
bezpieczeństwa na jak’e się rząd s&rdvński 
naraża zajmują.7 Toskanię i Romanie. Bar
dzo loicznie atoli postępuje wtedy hr. C a- 
I®nr, że skoro się wstrzymuje od zajęcia 
Toskanii, nie zajmuje również Parmy i Mo- 
deny. Co do Romanii, toczyć się mają je
szcze negocyacye, ale jakie i na jakiej pod
stawie? Dzienniki nie podały dotąd w cało
ści noty kardynała Antonellego, w odpowie
dzi na notę p. Thouvenela, a z ustępów 
które zamieściły, nie można nic innego wy
czytać, p ro rz teg 0 co już dobrze wiadomo

* *’■ trudno zatem domyśleć się, na 
j im gruncie odbywają się negocyacye, je-

° V » j ą  Może całkowity
?u--  i i w  ’* " '’1 Stolicy A postoi-sinej ośw ieci „as „  tym w pg| A  ’’

R i." j*'? ■ sprawy przyłączeniaSabandy, i Nice, do F  (  ^  ’ doi)no
» nawet parlament an.<.reiski „ie dojdzie rze
czywistego jej połoienia, i bodaj 
»u» nie dow,e wtedy dopiero, gdy rzecz be
te le  skończona. Lord Cowley według dane
go sobie polecenia pytał s ,f  p Thouyenela:
4J jakim sposobem * raneya poradzi się mo- 
^ rs tw  europejskich co do owćj anneksyi;

czy będzie głosowanie powszechne w tych 
Jfowincyach; 3 )  czy w razie gdyby życźe- 

a mieszkańców wypadły przeciw przyłą

czeniu do Francyi, anneksya upadnie; 4 )  do 
jakiej epoki odnoszą się wyrażenia użyte 
w mowie cesarskiej, że Francya uoomina 
się ( revendique) o S  baudyę, czy do roku 
1814 czy też 1792 ?.... Dawniejsza dyplo- 
macya z trudnością przypuszczała, aby które 
z mocarstw mogło było stawiać podobnego 
rodzaju pytania drugiemu równie niepodle- 
głemn mocarstwu. Ale teraz można powie
dzieć z lekarzem Moliera, który utrzymywał, 

.8erl e (leży P° prawój a nie po lewej stro- 
n-r ’’u * ^b y lo , ale teras wszystko sle zmie
niło . Zmieniło się więc, i jak dowodzą zło
żone w Izbie niższej angielskiej noty lorda 
Lowleya posła angielskiego w Paryżu, za
pytanie to wydało się gabinetowi francuskie
mu nader naturalnem i otrzymało następują
ce odpowiedzi: 1) że w okólniku wysłanym 
koło 15go b. m. (nieznanym dotąd) Fran
cya wytłomaczy mocarstwom powody zmu
szające ją  do wzmocnienia swych granic 
włoskich; 2 ) że życzenia mieszkańców mu
szą być w tej mierze skazówką dla F ran- 
cyi ale niekoniecznie za pomocą powszechne
go głosowania; 3) że nie potrzebuje Fran
cya mowie, iż w razie gdyby życzenia te 
były Francyi przeciwne, zaniechano by an
neksyi , ale nigdyby nie pozostawiono Sabau- 
dyi i Nicei w ręku Piemontu; 4 )  że wyraz 
„upominania się44 nie odnosi się do żadnćj 
wyraźoej epoki, ale tylko do polityki Pie
montu, która spowodowała to żądanie Francyi.

Odpowiedzi te niezaspokoją zapewne par
lamentu, i słusznie; albowiem każą przewi
dywać, że sprawa już nierównie dalej za
szła, skoro tak łatwo dać z góry odpowiedź 
na przyszłe ewentualności. Zapewnia,ą też, 
że już prostym traktatem król sardyński u- 
stąpił Sabaudyi i Nicei; co nieprzeszkadza, 
że gubernator w Chambery zapowiada po
wszechne głosowanie.... Dla kogoż to, zno
wu zapytaćby się można. Bo zaprawdę któż 
wątpi, że sprawa ta odbywać się będzie ina
czej aniżeli na forum w Cbambery i w Nicei. 
Hr. Reehberg zapytany, przez lorda Loftus 
posła angielskiego w Wiedniu, jakiem okiem 
^ząd austryacki pstrzy na anneksyę Sabau- 
dyię miał odpowiedzieć, że takiem samem ja
kiem Anglia patrzyła na anneksyę Lombar
dy*. Odpowiedź ta pomijając całą doniosłość 
j ' voią dla Anglii, każe także przypuszczać, 
ze ^abaudya odstąpioną zostanie traktatem 
tak jak Lombardya. Wszystkie bowiem na 
innej drodze odbywające się działania A u- 
strya dotąd uważać się zdaje za niebyłe, jak 
to zresztą potwierdza list naszego korespon
denta wiedeńskiego.

Położenie przeto chwilowe ogólnćj polity
ki wiele zawisło od tego, jakie stanowisko 
zajmą inne mocarstwa w obec spraw anne- 
ksyjnych we W łoszech, bo w tem leży na
stępstwo tego co dopiero zapowiedziane a 
nie przeprowadzone.

francuski) s tanow ię  i y  szare silniejsze niż dotąd 
odwołanie się do traktatów z  postrzeżeniem pod- 
kreslcnem na końcu, że w kaidym  innym prze- 
wnym przypadku A uftry uważać się będzie za 

uwolnioną od wszelkich zobowiązań, i  że postąpi 
dalij stosownie do swej woli i  okoliczności. Z etrze- 
lenie to odnesi się do interiTcncyi, a w ds.nym 
r zie, i do wkroczenia do Lombardy?. Jakoż mó
wiono tu w tych dnuscb, że miano posłsć pesłk i 
do E tym a i Neapolu. Lecz to bajka. Pewną jmet 
ractój rzecją, że stanowisko Austryi pozostanie 
ozysto obrocnem. Ost.-deutsche-Post ponawia to za
pewnienie dzisiaj, które hr. Reohberg dał jaszcze 
przed kilkom* dni»mi różnym dyplomatom, i za
pytuje, co Europ* uczyni wrazić w tjoy o W tnc- 
cyę. Czytając z  uwagą, co Ost-deulsche-Post prze
widuj o i czetn w odwecie grozi innym p»ństvom, 
m cina być przekonanym, że Prusy i E osy i tak 
s.ę tr«ym*ją < cołój sprawie A- łoskiój, jak w roku 
priestłym . Wprawdzie bar. W erther i p. Bałabin 
widują się bardzo często i konferuią długo zhr.Rech- 
borgiera; wpraw dzie ten ostatni postarza  innym 
posłom że sytua ya się. polcpszs, ale z jakiój stro
ny, i do jakiego stopnia o tem mkt nie wić, a 
przynajmniej wszyso ? milczą. Rosy a i Prnsy m*ją 
przed sobą inne i ważniejsze dl» siebie spraw r aniżeli 
włoskie ; tru  Ino wym igsć od nich więcój aiż im 
nakazują własne ich interosn. Dzienniki tutejsze 
powinnyby się z tóm oswoić. Odwoływać się do 
dwwniejszćj wspólnój polityki, jest jeszcze niewła- 
aciwsrem. Od wojny krymskiój wszystkie państwa 
zeszły * dawrój drogi. C*y kiedy znowu na nią 
wróoą, niewiadomo. Lcoz d»i< są jeszcze od tego 
,.. . ‘ PiUSy * Kosya nie występują przeciw An

gin i Ftanoyi, dopóki w przymierzu tych dwóch 
państw, prócz potężnój siły, widzieć będą zamiary 
* własnecni swemi iateresami zgodne. Presse dzi- 
slajtsta to przewiduje i piw iada, że pr»ó*twa te 
n e  przeszk dzą poląote iu się Sabaudyi z P ran- 
',y%. Z resztą jak zabronić Królowi W b t- ro i 
Emanu łowi rozporządzić swą własnożoią? Co po
wiedzieć następnie, jeżli ludność głosowaniem prze
niesie połączenie się n»d autonomię? A  r<»koniec w 
te w ostat dam przypnsżozeniu co zarzu ić, jeśli Co 

Napoi on II I , jak  mówiłem d&wniój, ofiaruje 
Księżnie Psroay to mała państwo? Cokolwiek się 
stanie, Europa zdaie się oiuć, iż Cessrz Napoleon 
I I I  ma w swój  ̂polityce i w swem postępowaniu 
zamiary i żrodki, k ó*e trafiają i do sympstyi lu 
dów i do priekonaria gabinetów, j*k tego do
wiódł już z Neufchitelem, i w otwiadozeuiach 
co do  ̂ księstw Szleswiku i Holsstysu, i w orga- 
nitacyi, którą mają teraz Księstwa Naddusąj kie.

W ypadki w Pcsz ie sprawiły ta  rmutse wroże- 
iie. Co robiły władza uciwersytecs* i oywilo*> żeUle. —  -  -  — i t . h u . ?  \ą ‘ .   ,  —

■m przeszkodzić nie mogły ? Słyszałew. to aapyts- 
'io  w u«t«oh wys kich osób. Spokojcożć przywro 
eona pozwoli zapewne usunąć przyczyny, któreby 
j ó j  »m pr yszłożć grozi.) mogły.

Arcyksiąż 7 Maksy mili-n i A^oyks. Karolina ma
ją się znajdew ó już w drodze* z powrotem do 
Hitspanii; zwiedzą tame zne brzegi, będą w M a
drycie, i wsiądą na okręt w B a ro e łonie c powro
tem do Tryestu, gd«e saają przybyć około 13go 
kwietnia.

Wczorajsze pierwsze przedstawienie operetki 
Officbsoha w Carltheatter BO rfea«“ bard? o 
p. dobało. S a k  była pełna. B let w operze wiel 
tiój ustał zupełnie * powodu rozmaitych w mó- 
wek zdrowia, gdyż o nitbezpi-czoy h chorobach 
niema mowy.

^ •respondeneya C*asu.
n  A , ,  W ie d e ń  18 marca.

•„ » 1B?  tótejszy i w pisaniu * w ogłosze-
• dyplomatycznych jest bardzo ostrożn-

Począwszy od depeszy * d. 
P* • ło księ.fia Metternich* ani Donat• księcia Metternicha ani Donau Zei- 

. ° &wet zagraniczne organa niepod^ły 
TR chbtr™ \ip ^ tow»nego z Wiednia przez hr. 
5 i\- k m i atoli sposobność widzieć z r-ich

Liwaro ^  niemi odpowiedź hr. Rechb rg,; 
119 * Fćh n P’ Thouva-'ek, d noszącą Austryi o 
J?*’ I r  J ?rV?0zy°y*oh zrobionych z Paryża hr. 
■ Fh Z; • roP°'-ycyo te, jak wiadomo upadły,
1 l *S<ie P iemont postawił wetowanie ogól-
ne> kto^K0Ju ż  znamy rczult ty. Odpowiedź przeto 
“r- ^ " l -  ^ k t ó i a  nosi datę 7 bm., już należy 
do his r y . Ważną atoli jest pod tym względ «m 
Ż1 pccavI.® przy szozegółowym rozbiorze tak 
gpraj-y.. wikaryatu w Romanii, jak autonomii w 
Toskanii, i anneksyi Parmy i Modeny, (projekt

P * r f i  15 marca.
_ Włochy środkowe oś wiadczyły się za połącze

niem z Piemontem. W  Tnskanii wstrzymił0 aję 
wielu od głosowania i była msł» opozycya, h;edy 
w Paśmie, Modenie i Romanii był* Prawie jedno
myślność. Moż0nie'być z tego rad rząd frer cuzh’, 
a li sprawa europejska na tem zyskuje. Widząc 
rzeczywistą przewagę i biegłość rządu ę iemonokie- 
go okazaną w Tosk^nti, rząd franouzki nie 0j,00 
doznać szwatku i domaga sif ustąpienia Sabau- 
dyi i Niszy baz głosowania. Zrobi się niezaw - 
dnie tsk jak sobie życzy rząd francuzki i skończy 
się na node do dworów wyk *ując«j potrsebę te
go ustąpienia. W  parlamencie angielskim panow;e 
D’Israeli i K irglake wyznali z dzismą skromno
ścią, że nie mają zamiaru wywoływani* wojny 
a powodu Sabaudyi. Po  cóż więc tak krzyczeli ? 
Niebaozae krzvki terysów wzmooniły gabinet pal- 
merstoński. Cesarz zrobi zapewne wszystko, aby 
to co się etało we Włoszech nie sprowadziło s- 
wantur. Cessrz żąda od Piemontu wstrzymania 

ą zajęciem Romunii. Nie myśli także, według 
dzisiejszych _ wisdom śoi, wyprowadzić wojska

Lombardyi, bo to wyprowadzanie mogłoby pc- 
oiągnąó z a sobą atak Romanii przez wojska pa- 
r>ezkie, interwencyą obcą i nową wojnę. Piemont I

się zbroi, kupuje 60 dział w Anglii i j tk  mnie 
pewni* jf den śwu żo rrrybyły , na wszystkioh wiel
kich drogach lombardzkich widsć wiele wojsk*. J a 
kem już powiedział, P  emont; spodziewa się nowej 
wielkiej wojny. Cesarz j!j rie  chce. Ale Ces«rz 
ma przeciw seb e biegłość polityki włoskiej i z* 
nie zaręczsć nie możns. Dyplomacya piemonoka 
nie lękała się dotąd niczego, nawet tak zwanych 
piorunów rządu francuzkiego i tak magnetycznie 
prowadziła za sobą rrąd francuski, że źrebiła oo 
ohoLła. Czy zrobi to czego jeszcze choe ? Nie m o- 
żn? w to uwierzyć.

Oświadozenia Włoch środkowyoh nie trz«ba je
szcze brać za połączenie z Piemontem. W edług 
Patrie oświadczenie to znac y jak detąd, że księ
stwa włoskie nie chcą swyoh dawnyoh książąt, a 
Romania nio chce administracyi duchownej. W  księ
stwach, a przynajmniej w Toekanii może być je- 
ezoze cs=.d ony inny książę a Romania może tylko 
przejść pod adm nistrscyą świecką.

Biorąc Ssbandyę Francya nie ustąpi Stwajoa- 
ryi powiatów ChabBis i Fr.ucigr.y, chociaż chcia
łaby tego Anglia. D a tylko niektóre swobody 
handlowe Gen iwi*. Księ-two Monaco ma kupić i 
dsć zm uie rentę mikrt skopicznemu panującemu 
księciu. Na to wszystko krzyczą bardzo Szwajca
rowie bawiący w Paryżu. Dzięki C sarzowi Szwaj- 
oarya zyskała już kanton Neufohatelski, ale Szwaj
carowie to naród czujny i wymagający. Być mo
że, że podniesie się w Szwajcaryi niechęć jaka 
panowała za Napoleona I, a które r. 1815 przy- 
. . . .  ul) namiętocści. Patrystyczni Sabaudozyoy
S a S  l *e ewSzy8;kjom Utrzymania jedności i nie 
dostania się w ręce Sswajoarów.

Jest tu lord Elgin i był na obiedzie u Cesarza, 
via on wrócić do Londynu ju tr czv pojutrze. 
D^rd ten naradza się nad instrukcysmi, które m i- 
,ą  być dane misyom francuzko-angielskim w Chi
nach. Wiela tu pre gnie, aby inrttukcye nie były 
zupełnie pokojowe, bo wojna w Chinach utrzyma
łaby przymierze za h 'dnie. Wyczytałem z wielką 
radością w Timesie, że Anglia ma obecnie armią 
tak silną jak... król wirtemberski. Cenię zslety i 
cnoty Anghi, ale fcacząo na polity ~ę europejską, 
pragnę, aby misła siły wirtemberskie.

Min ster wojny po. łał dwóch nowych attaohós 
mil taires do Wiedr i* m* jo ra  d’Andian, a do Ber- 
li la kapitana de Beanlinoourt de Merles. W  do
mach wojsko wych pokazuje się cbawa, sby te wa- 
w 6 ^nn n*° stały się próin mi zaszczytami. 
Wojskowi pragnęliby, aby att-.rhós militaires byli 
zd l- ym i pilnymi obserwatorami. Utrzymują tu-
woj»V AU8trya * PrU,y s* 8 Ptowe sa  przypadek

łofc>n ’n byla,?° się do pro^  M arckanów marsza- 
o°n2 0nn-el n: ^ cy T  leo* nie zawiesza

jąc operaoy, wojennych. Zsozycając wojnę Hiszpa-
Dz;fir n i8,%4 a.mk pod 4ytułem Echo Tetuańskie. 
D z m m k  ten me m« abonentów i wychodzi Ue 
T^zy moxe.

Agitaoya religijna niknie oor&z bardzir-j. Już o 
n e j Pranie nie mówi*, rhoć Rzym ma gotować 
pociski. Nunoyusr Saccr.ni nie wyjechał i kto wie 
czy wyjadzie, bo Cesarz nie choe prostego zlania 
s*ę Romanii z Piemontem i trąca w m yśl utrzy
mania wikaryatu.

Driś wytoczył się proces biskupa Dopanloup. 
Pan Chsix d’Est Auge wystąpił w tym procesie 
jako prokurator. Z przyczyny zatrudnienia Ju lu -  
sra Fsvre w Lyonie, za Siśclem wystąpił sam p. 
Senard. Proces potrwa dni dws. Proces b’skupa 
jest rradkośoią we Francyi znającej się na przy-
zwoitośn i nirbezmeereństwie podobnych prooe-
sów. Roku 1785 był proces biskupa Rr han o tak 
zapany oolher, a 7 lat póź«iej był prooes... septem- 
browy. Przeciw biskupowi DupanBup wystąpili 
fszys^y redaktorowie Siecią i c ła f - m f f ia  Rous
seau, składająca się g kilku osób. W  *«Ii audyen- 
cyon Inej znajdow*li się: książę Broglie, hr. Mon- 
talembart, jenerał Oudinot, pp. Poujoulat, Dupin, 
Mirós,^ Nap 'leon Daru, Abbatuoci itd. Przed opu- 
snczamem Orleanu, biskup Dupanlcup otr- ymał 
życzbwą manifestacya. Patrie twierdzi, że manife- 
staoya była ukartowana.

.jf-S*tf'oya celna jeszcze się utrzymuje, szozegól- 
mej w północnej części Franoyi żyjącej z przemy
słu, a oddychającej orleanizmem. Agitacvą tę za-
siliłu, broszura polityozna Kaz.mierz s, Perrier.__
Wczorajszy Constitutionnel, w a r ty lu]e wychodzą
cym z ministerstwa hsndlu zbił argumenta pana 
P em er i zapewnił, że reforma celna nie grozi 
Francyi iadnest niebezpieczeństwem

Independence mówi o Izbie więcej niż mówić 
może n ^ i y .  K ^ P r a y  o nielegfdncśó wyborów 

I  W  a de D#Im«  skończyły
“ °*?» *a8i« 8koń3z»'  g,JaH.ł celna zaogniły umysły i wznie-

o» y obęó opozyoyi polityoznej, ale opozyoyi brak
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B-or.W fe. a może i słnszn^śoi, bo wszy- sroutrćj ceremonii która się ma odbyć w katedrze
acv deDut'  w an id a li S  niejedne dowody imperia- I. Piotra. I  jeiel, wolno do tak z
sey depnt wa J Francyi na ści dodać szczegół dowodzący słabośoi naszćj, po-
Ł  O b«n ie  bióia ro ib ie rs j, pro- « M z m ,  <e « « « . liozb. cuda
iekt do nrawa o zasiania gór lasami, projekt bar- wicie Anglików przybyła do S . - f raw vw,
dzo f r u d n y  Onegdaj rząd przedstawił Izbie pro- jedynie w nudzie, przypatrzenia ,się

‘ , ,d l i4 ’"  * P° ‘
W1G*ełdJ utrzymnja się statecznie w dobróm tłu - d ,lić t ik  okropną i brzemienną w 

taoseniu o ś w ia d c z a  Włooh Środkowych. R^nta stateozność. Co do Sabaudyi i Niceiitak ó ce
: ' i U Nie Am , a  „ienestanowiono w przed- rzecz się rozstrzygme. O ddtw na m iaem  sposo

koyc Siecią i rodzinę poprzednika swego biskupa nie towarzyszące jego naukom moc ich podwaja. 
Rousseau, oskariająoych go o potwarz. Zgroma- Przeszłej niedzieli w kazań u  o dwóch obozaoh 
dz nie a d * okatów w Orleanie mając na czele pre- walczących z sobą na tćj ziemi, obozie złego i ao- 
zesa swego, stawiło się równie przed bisU pem  brego, okazał że Bóg chwilowo tylko i dla tem 
Dupanloup, oświadczając mu żywe współczucie i większej swej ihwały złemu zwyciężać dozwala,
  - _r»___• « ..A .ilo nnmnsn nvtWliAl A fiAłltn nrr fld fltftWl JFfl W  OUDOWlcdzlł lnc ŚC • IM*zarazem ofiarojąo jeżeli zażąda pomocy prawi; ćj 
obr ny. Pasterz moono był wzruszony t-m i do-

a nadto pnedstawiwBsy odpowiedzielncść, jaka 
cięty na możnych tego świata ciągłą utrzymywał
n « » .  .   _  t    1 .  .  -  h  «  a  a M W f l i A ł  a  y  l T l W A T A f t t A  t i A H A T K

obr ny. Pasterz moono Dyi wzruszony i*u» 7,
wodami wsoółu zucia trzody swojej i prosił dwóoh.uwsgę słuchaozy i silne wywołał wrażenie. Cesarz 
adw k tów z Orleanu pp. Berrycr i Dufaure a ż e -) wieczorem na pokojaoh dworskioh bardzo pocńie- 
I J   i! -I : __  bni« nmrarił »i* i n kftia ill t O kazncdzi"?.by dopomogli obronie j*go.

P a r y i  14 marca.

bnie wyraził się i o kazaniu i o kaznedzr 

N. Pan nadał dozorcy więziennemu przy sądłier s z  L r , K 9 k . « , a u i , . . OT* » m t o o S . „ a w « i  ^ ^ <^ ^ , w i ? 5 S r a 53Ł . , S S
W ta S 'i  n »a*»ro ia w a z e ro i,; erw nie gr.m o F „ „ -  obwili a h g ,  i ^ S t i k n j l  . « ! $  i T o S e  i.«o dtag-Sj, w h o *  « « -

k  w itr n i  7  “ y  cyi z tćj strony j-.ko naturalne n a s tę p  two
*Projekt zniesienia w Belgii o p ła t  rogatkowych n a n y c h  czynów za  A ip a m i. O d^et 

i rogatek zajął bardzo całą Francy,J>o_r_ogatki zdaje s ^ b j ć j  ^ o r n j ^  nawet

lie granic F ra n -; chwili ulega tłómaczeniu. Podług zdania jednych - w n«<rrnHo i*™ Hlmnói
astęp two doko- j gabinet tutejszy w zupełnie zgodnem porozum e- j  j .  . .  gja^  8 $ J 8 ’
et i wyrównaniej niu pozostaje z Taryńskim , i wszystko co się s ta - • *• ------------------------------
ptw iem  rse e l ło lub stanie, naprzód było przewidzianom i u- ., . ,

 i T n m fl . a aa ... ! L t ,  n a m  P r t /1  )n /« A a  f ln  llAf A 8 1 A O?0 " łw  I C f lC l l  1 S DdflrCfi. O  Z&lSCl&Cr. . - 6 - —  — -w - "TtSrvstTvnwoh fi n m  skutkiom poświęceń Fianoyi. Tymo asom ło i enem. Podług drugich, a do nich liczą się oso-
można uważać za jeden z chara*terysty.. nyah fi nym trudności wykonania więoój jeszcze by do rządu należące, lub zbliżone do montrehy,
larów skarbowsśoi f r a n c u s k i ój. W  Angin mema *d.je 8!ę ze g ^ d y n ii, n iż! od dni dwuaaetu w y ra ź n o  zmiana daje się spo-
rogatek i rogatkowego. Za ^ £  ^  m0ca rit»  ruropeisfeich w kwertyi interesów®-jstrz g ić  w usposobieniu C e sm a  dla gabinetu p-
tylko jedno kontynentalne p»* °* .r‘ z ' ^  , Mówią wDrawdzia o podaoiaoh zbiorowych C»vou a. Ten śmiały i wytrwały w zamiarach mąż
poszły wszystkie. N « iw ^ .kn“ “ ® Wf® ^ ? 8 9  i g^bia-tu londyńskiego, berlińskiego i Petersburg-'s ta n u , nie okazuj , 0 ż»dnój względności dla rad  i
o zmeiieme rogatkowego, rewoiuayo r. i<o» g Odrtdzaiaovch C w z o w i  Napoleonowi tego 'życzeń tutejszych, me dająoy się żadne n i przeło-
1848 zniosły zupełnie rogatfa, ale n,eubłagana kiego zaprzeczają że,darni pow o d o w i, lecz usiłujący i Cesarza i F ran
, t „ b r » «  , r w« j o y " .  ^ S 5 S : J r i o g « . j , w p i ; |  n / d . o t o ,  k tó r , obrał pool, * » , -o b . ,
szozęśliwą gdyby ro g a tti /ostały wszęaz.e zme , ą , przedstawień. niechcąoy być wagonem, lecz lokomotywą, miai
sione. Niestety, aby się to stało, tn-oba wle'Jc*a8.: do P J j  ^ P pewną, żc Cesarz Napo- Voiągnąć na siebie nieukontentowanic Cesarza Na- 
bogactwa narodu , jak to m . spostrzega ^ A u j h  ^ C o  * p a s tw a  wbrew poleona. N.cby w tem  dziwnego nie było jeżeli-
« i wTrraźnói wofi innvch mocarstw. W yraźna zaś to byśmy i w notach p. Thouvanela i w mowie oesar-

181 buuo . ’ I - J w„;Ria .nr.ujków ie] popierani*. Tak sftiegc, tak wyraźny opor, «  “
olii n i'm a rogatek. . . . » |™ iako Ni ei niecheć władz rządowych chwilę pomocnej ręki zo strony Franoyi mogłoby

S  e d m n a s t y  tom Thiersa °P’*|y^ 1̂ ,h 'i*uT obro iest widoczna Io tr gi starające się organizować być uważane za nnturalne następstwo postępowa
dzoną przez Napoleona S n i u  Frkncyi, są nie- n i. p. Cavoura. N i e m a  wątpliwości że ty dz eń t^mn
nie Franoyi i pierwszy up* e -  oo sze ' wątpliwe Manifestaoye Ic tą d  nie udały się. Na wys-.edł stąd telegrafiozny rozkaz do m irs<».łk»
ma ogłosić jeszcze dwa tomy, w których op wątpliwe. q pfZyg0towywują ludność do b li- , V adlan t, aby na każde zawołanie był gotów do
drugi upadek Napoleona. . . . ,_ .1 l- trahnin. tn i«st w.<tenznecro nochodu. Po  odebraniu stanowczych

wielu

żąoe z nór ile razy słońce zaświeci.
Jedno z tutejszyoh pism napisało obszerny ar

tykuł c tóm oo robią niektórzy Litwini. Artykuł 
ten był pożądanym i szkoda, żo wc rściój nie wy
szedł. Czas zwracał zdawna uwagę na tan pansla- 
wśstowski zaród, który toozył ni8k'óre umysły li
tewskie, umyuły złe lub słabe.

P a r y i  14 marca.
B. Już  tcleg af przesłał nam pierwsze reznltata

flosowania powszechnego w Toskanii, Modome,
’armie i R o m a m i. W y b o rc y  sk w ap liw ie  sp ie sz ą  się

składać wot». Dwie trzecie części umwszozonyoh 
n a  listach weźmie zapewne udział w tym wielk m  

kroku życia poi tyotnego. Rszult^t pierwszego dma 
nie dozwala przypuszozać, ażeby inny był wy
padek ostateczny jak ten który wizysoy przem - 
dzieli to jest przyłączenie do Piemontu. Ssmo za
danie pytania już przyłożyło się znaozme do roz-

władzy w Chambery, Anneoy «u. ronną pewnym ry , i w powrowc - - -
rodzajem żalu, objawiają rodzaj oziębłości, która gdy marszałek ndpo le łz  a ł , źe z powodu spó 
jeżeli nie jest u la n ą , nic może być d b rie  w i- ' zmonej wiosny i złych d róg , pochód takowy był 
dziana w Paryżu. W  odezwa)h rządzcy zawiada- by w tym cztsm zbyt trudnym , a szozigóluej 
m ają rządzonych, że będą mogli wkrótce o w ła -5 przejścia przes M nt Cems me możebnem, 
snym losie stanowić i oświadczyć się za dynastyą, mano tutaj da.sze rozkazy. Tymcia-. m wy,) k 
którój tyle wieków wiernymi byli, albo za naro-, na półwyspie oczekiwanym postępują trybem. U 
dem który szlachetne ofiary dla sprawy włoskiój dobrane wczoraj i dzisiaj wiadomości,o skutku gło
poniósł. Imi i Fraroyi nie jost w żadnój odezwie 
wzmiankowane. J  żeli zwrócimy uwzgę na to, żc 
Sabaudczycy nigdy już W łochsmi być nio m ją,

u o v i n  _ _ _ -------------------  .

sowania powszechnego i we W łosiecn środkowych, 
i w Toskanii nikogo nie zadziwiły. Skut k  ten na
przód był obraohcwany i przewidziany. Bądź że

, i  • i ______________! _  TTTk____U m  r n / . a ł i 0 A  l  flfbabauaczjcy mguy juz r  xi/dnoczeni. Włooh w jedno państwo j at
jeżeli przyp mmmy^sobie, Js r o d z j  j w tej chwiii i nad w^ystkiem i incemi
Is L d y  p ó d  ^ S n ć m  bertcm z o s t a j e  t o  s i ,  n a -  j w z g lę d a m i  g 6 ™ j e
t u r a l  ie naau ?a myśl, czy to wywołanie dynasty- : obne, jak się w tyoh dniaoh p. Th ers ly ra n ł ,  jest 
cznych wspomnień, obok zasług Włochom odda- tylko posłusznym lokajem i że r  ąd ustalony w kra- 
nych priez naród srlachetny, nie jest zręozną i ju ma zawsie środki po temu, nakierowania go 
nieszczerą insynuację celem odwrócenia n c ’uć |p o d łu g  swoi h potneb  i życzeń. P o łą c z e n ie  więc 
w ich Maturalnym ponędz*. Sabaudya w i s i e  m o ż e  i Rom mii i kręstw  i Toskanii do Pie nonta i zajr- 
zyskać łąorąc się z F ran  yą. Sabaudozycy widzą cie ich wojskiem S rdyńikiem me jest wątphwem.
y  . t _ • . l j  nr rtnin nr*ir- Podług wiad mośoi z Rzymu nadeszłyoh Ojoieo

śaięty  utyja przeciw monarsze posiadłości je 
go wcielającemu do s vego puństw* broni du 

Franoyi-  jchownej. Z t r^ rg ą  i z smutkiem każdy prawo
Pomimo tego , złośliwy zada sobie pytanie- wierny syn kośoioła przewiduje n&etęrstwr, które 

coby nestąpiło w takim rizie , gdyby się r-rowin-: z tyoh zawikłań wy. łyną. Nie aohodzą one ba- 
cya pożądane przeciwko przyłączeniu do F/ancyi cznośoi Casurza Napoleona. Twierdzą też , ża acz 
oświadczyły? S rw aja ry a  na swoją rękę intryga- na pozór spokojny, mc jest wolen od wszelkiej tro- 
j, id rie  jej o zakątek Chablais i Faucigny zneu- f skliwcści i ża nio z wszystkiego oo się dzieje jest
triliz  cwany. Pomimo zaręczeń Cesarza, Gone m  zadowolony. . . . , .
t-woży się i niepokoi. S traih  zsś dzi ?ne sprawia j Rozprawy parlamentu angielskiego,_ dzienniki z.w ozy eię r      mu tasza D ow ód do  nienkonten-

W l e d e ń  18 marca. O zajściach w Peszcie po
daje Gazeta Wiedetiska niejakie szczegóły, z któ
rych wyjmujemj: ie  już od kilku dni krążyła wieść 
o zamiarze demonstracyi politycznej na ten dzień 
wyznaczonćj na pamiątkę pierwszego ruchu rewo
lucyjnego w Peszcie w d. 15 marca 1848. Miano 
naprzód odprawić nabożeństwo żałobne po kościo- 
ach, następnie odwiedzić groby honwedów i po- 
lowauych w roku 1849 po cmentarzach tak w Ba

dzie jak w Peszcie, udając się tam w uroczystym 
lochodzie żałobnym. Wielu kupców otrzymxło by-
0 listy bezimienne uprzedzające ich, aby w tym 
niu mieli pozsmykane sklepy. Te przygot >wania

spowodowały władzę do przedsiębrania kroków o- 
strożaoici, i dla tego drzwi kościołów i cmentarze 
obsadzone były przez straż policyjną. Około 9ćj 
rano ukazał się przed kościołem parafialnym w P e
szcie tłum studentów w ubiorze węgierskim, a od
party przez straż, ruszył w pochodzie 400 do 500 
ęłów liczącym do kościoła reformowanego. Ztam- 

tąd po krótkiój modlitwie i odśpiewania jednćj 
z pieśni patryotycznych, udano się na cmentarz-. 
Wezwani do rozejścia się, wyszydzali urzędników
1 straż policyjną, która z tego powoda trzech stu
dentów aresztowała, a reszta rozszedłizy się, zebra-
a się znów przed innemi cmentarzami, gdzie po

dobnież się działo. Jeden z aresztowanych zawołał 
na swoich towarzyszów, aby go uwolnili. Studenci 
zaczęli naprzód ciskać kamieniami na polieyantów, 
a potem się na nich rzucili. Straż policyjna musia- 
a użyć bagnetów, a nawet padło kilka strzałów i 
L ilka  studentów raniono, poczem reszta ich się roz
biegła. Przy tćj sposobności aresztowano znowu 
9ciu. Trzech ranionych jest w ręku policy!, resztę 
lżój ranionych zapewne uprowadzono. Miasto spo
kojne, śledztwo rozpoczęte.

Dalćj pisze Gaz. Wiedeńska, że popołudniu stu
denci zgromadzili się w dwóch kawiarniach, zkąd 
około 5śj wyszli i przeciągali przez miasto tłumnie, 
a  o 7ój o k aza li się  n a  p ła c o  te a tra ln y m , aby w strzy -
n s  a r t  n u  U l i o a n n c o  / H n d a n i a  o i n  zj n  f . i i * , ,  A  . n .

że ioh majątki podwojono zostaną w dmu przy
x   z n sam in  . AiAniig o w  P io m c n t^ ! I,cicnia, fez, p ,.w le  f i.podob»4m , . . . b ,

jest wyrazem określonym, pewnym, nie zostawia- 
iąaym żadnego przystępu wątpliwości lub nowe
mu orzeczeniu. Ogólny wmoaek m -nar h.i prze
milczając) osobę monarszą i naturę mstytucyi, za
trważa niepewnością, i rodzi ni,ufność meogram- 
czeniem domysłów. Otrzyma więc R emont ozego
żądał. Przybędzie mu ? olą mD}vw fw oży  się i mepo*««. o iram  z aa uzi u.o n p « n i« j - - - i — r ---------  °  °  -.nieterytoryalnepow iększm ic. Czy m or.lny wpływ t w ozj się P gorączki zaborczój. londyńskie dają mu ta*ze powód do meukonten
i materyalna siła nowego włoskiego państwa wzmo- J  BJ ; e na supełną własność przysę- towania. W  ciągu przeszłego tygodn a na wieczór
że się odpowiednio do położenia, to zagadka Radiby mieć' P 7 * |nem  zebraniu wTuile ya h po przeczytaniu ostrych
przyszłości. Na teraz uw»g» P jJhcana ,jes dzoną o ę _e w tźm  wko<ciel„ 0 0 . i obrażających mów i artykułów oyozycyi angiel-
główme przewidzeniem następstw które ten akt r i i z ą j  ,, ^  na;młodszy zapewne skiej, napotkawszy lorda Cowley, w brow zwy-
wsze hwładztwa ludowego na zewnątrz ^yw oła i Refo m 7.iemakićj ’ ale wysoko już posu kłemu usposobieniu, żywemi przemówił do mego
d o c h o d z e n i e m  środków przez które rząd sardyńsfa n‘ ^ r“ ha  p o ś^ ec tó  i VY ™  ewangieli- w yraz,m i, które szlachetny lord z zadziwieniem
wolę objawioną ludów wypełnić zamyśla. Co do m ęty w^ ieT a r8ndin biskuD dveoezyi S e o B i-  wysłuchał, iw  cdpowiedzi to zidzi <ie óe wyraził,
wrażenia na zewnątrz, mówią że p. Thouvenel W  parę jednak g rd a i.  potem wrócił Cesarz do
p „ Ml J  hr. C « o « o w ; 4i t a t o ,  którą ,  „ t o t o .  p o d .  ‘J 5 1 “ pr“ i -

i:Mnv0h w tói dzikiej krainie. Przebiegł ją kilka tyoh prowinoyj, w  parlament piemun-
* r - - ; —j “u “j —  -----   . . ; _,_T wzdłuż i w sterz. Miesiąc nieraz wypada , oki powoła, żadnój n a  u ega wątj.liw śo*. Wszy-
do Ojca S. należących miał s:ę minister spraw razy-wzM oż . w t . etroraoh dla wy8?0- ! stkie te oczekiwane wypadki me sprowadzą sta-
zagramernych stanowczo ośwudczyć Jakiemi zaś ( P h 0 , bo ludność składa się z gro- i  nowozego rozwiązania zaduń dzisiejszych, ibędą 
drogam i, ja k im  trybem zamyśla ^  Nie m ,sz tam ani m iast, ani mogły być tylko ufażaap, j»ko wstęp do obszer
nonrzeó zdanie pismem mmistra spraw zagrani- m aa kooiująoy ‘ „ „ ftirt , tt.'nici*ze£ra dzieła, l»ko prolog do k lk aktowej

awodawoze zajmowsiło się dotąd spraw

ległą przyszłością

ło b i d ę  t m d ó w  i  C ie rp ie ń  f i* y ° “ y o h moralnym
starannie śledzi wypadki, nadstawia

• i  • • « •  . L I  ̂  L a m c O

nia do prowinoyi zaraz po oświadczeniu g g o m t ’̂ ^ “ ^ z ł e g o  czwartku tj. 15go b. m.
duości. Z Rzymu donoszą, że Ojciec & _gotge ro ^  W ia-
równie broń j e d y n ą  ja k ić j  u ż y ć  m o ż e ,  to jest esko- sądiie »P w /  został przez reda-
munikę wyższą- Poda ą nawet szozegóły przyszłój domo, że X . biskup pozwany zos przez « u a

Ł y  U  U   r i j K f U K i A

z jednym z deputowanych rzekł: „Obrońcie mnie 
od myoh przyjaciół, 0d t ieprzyjaciół sam się o- 
bronić p trefię- 

W  kaplioy w Tuileryaoh odby va się z zwyk‘% 
powagą z piękną muzyką, z zachwyoają-iym śpie
wem przy towarzyszeniu organów lub arfy w®' 
dzielne nabożeństwo. W tym roku każe ksiądz 
Duquesnay proboszcz ś. Wawrzyńoa, dawny P '° ‘ 
fesor wymowy kościelnej. Jest to znakomity ka
znodzieja piękncśoią, łatw- śoią wysłowienie, powa-
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mać publiczność od udania się do teatru. Oprócz 
studentów zebrało się na placu mnóstwo ciekawych, 
przez co plac był tak napełniony ludźmi, że dla 
opróżnienia go musiano wysiać konną straż poli
cyjną. Takową po litano gwizdem i krzykiem, a 
ciemność wieczoru i napływ pospólstwa kazały się 
obawiać niebezpiecznego obrotu rzeczy; aby więc 
temu zapobiedz zawezwano wojsko, i dywizyon pie
choty oczyścił plac; żandarmerya ozegnała gości 
z pobliskich kawiarń i takowe zamknęła. W tea
trze bardzo mało znalazło się osób, a w nocy spo- 
kojność utrzymaną była.

Wanderer umieszcza list krótki o tych wypad
kach, w którym ten tylko nowy szczegół znajduje
my, że od tygodnia już licz ie aresztowania przed
siębrano w Peszcie, i że jak wieść niesie, oskar
żeni zostają pod zarzutem zbrodni stanu. Innych 
szczegółów rzucających światło na powody i źródła 
tych wypadków, nie znajdujemy w pismach wiedeń
skich, apeszteńskie zaledwie o nich nadmieniają. Je
dna Oester. Ztg  poświęciła tym wypadkom artykuł 
rozumowany, w którym robi zarzut młodzieży szkol- 
nój, iż się narzuca na przewodnika narodu i przy
właszcza sobie przywilej terroryzowania mieszczan; 
domyśla się, że młodzież użytą tylko została za 
n rzędzie, którą kieruje ręka ukryta; zapowiada, że 
niebawem wypadkom tym nadadzą zagraniczne pi
sma znaczenie rozleglejsze; kończy zaś rozumowa
nie swoje zarzutem przeciw władzom akademickim, 
o których niebyło słychać w ciągu dnia całego, 
jakkolwiek do nich bezpośrednio należało wpły
wem swoim przeszkodzić demonstracyi. Jeżeli wła
dza akademicka niema na młodzież żadnego wpły
wu, to dowodzi, że to uczone ciało nie jest zdro
we, że profesorowie nie umieli sobie zjednać mi
łości uciniów, któraby w nich znajdować powinna
kierowników.

— Oestr. Ztg  donosi i  Wenecyi 12go, iż dia za
pobieżenia przemycaniu broni drogą wodną, miano
wicie pod pozorem użycia jój za ballast na stat
kach, nakazano, aby wszystkte statki wpływające 
do portu weneckiego, jeżeli nie były już poprze
dnio poddane kontroli celnćj, jakoteż z uwzględnie
niem pawilonu pod jakim przybywają, poddawane 
były scfc!̂ j  rewizyi w chwili gdy towar wydostają 
ze statków. W tym celu wyznaczono umyślną ko- 
misyę z Urzędników skarbowych i policyjnych. Po
nieważ w porcie Ghioggia tudzież na Po odbywa
ją »ię rewizye dokładne, przeto powyższe rozporzą
dzenie odnosi się jedynie do Wenecyi. Udzielan e 
pozwolenia na broń ma być ograniczone do osób 
jedynie jak najlepićj znanych i to w nadzwyczaj
nych tylko przypadkach.

R  o s  y  a.
W lecie jeszcze r. z. zgromadzili się w Petersbur- 

8a delegowani komitetów szlacheckich w i e l k o -rrą myśli, zręozuośoią z jłką  je wyraia. Sił* u n ie - gu delegowani komitetów szlacheckich w i e l k o -  
go nie wyr»d« się w gwałtowność, a u m i« * o w a -łr o iy jsk ic h , którzy w p r o s t  i bezpośrednio Głó:
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wewnętrznych, Łsnskoj, wydał 
komitetom naradzać się dalćj 
skići, co spowodowało, jak w .. . .
twerską i oskarżenie jó j  m a - szalka Unko^skiego. bryczek, w ózków  przed budynkiem  teatralnym  zajeżdżających  
ztąd powstały wieści do k t ó r y c h  stosoje się ÓW dla odwiezienia aktorów i g o ś ć . O soby, które rozgrzane z aali na-

 1 tych delegowanych  .
skiem Siole d. 16 września r. z. (patrz Czas z dnia
29 września r. z.). Ztano także spory tych de
legowanych z Komisyą redakcyjną przy Komitecie 
Głównym i jćj prezesem jenerałem  RostowcoM em,
0 to, ii delegowani chcieli ukonstytuować się w je
dno ciało i obradować razem nad ułożeniem jedne- 
go stanowczego projektu z owych przez s ebie przy
wiezionych projektów gubernialnych, a zarazem nad 
sprawami mającemi związek z kwestyą włościań
ską, na co rząd zezwolić nio chciał, obawiając się, 
aby ztąd nie utworzył się rodzaj sejmu i nie prze
tworzyła zwclna forma rządu w konstytucyjną.

Teraz przybyli do Petersburga deleg wani komite
tów z prowincyj Zabranych polskich, to jest^komi- 
tetów wileńskiego, kowieńskiego, grodzińskiego, 
mińskiego, wołyńskiego, podolskiego, kijowskiego. 
Wprawdzie szlachta polska tych prowincyi najprzód 
zażądała poprawy bytu włościan, dając przykład 
Rosyi, najprzód ukonstytuowała się w komitety, 
które przed wszystkiemi innemi ukończyły swe 
projekts. Jednak gdy z gubernij wielko rosyjskich 
pro ekta wprost do Petersburga powieźli delego
wani Kom tetów; z prowincyj zabranych czyli za- 
ch dnich, z któremi rząd zawsze wyjątkowo postę
puje i które jakby w wieczystem stanie oblężenia 
Podlegają wojennym jenerał gubernatorom wileń
skiemu i kijowskiemu, nakazał rząd oddzielnym re_ 
skryptem przesłać projekty do Komisyj Centralnych 
wileńskiej i kijowskiej, a dopiero po roztrząsniemu 
projektów przez Komisye te pod przewodnictwem 
jenerał-gubernałorów obradujące, przedstawić je 
Komitetowi Głównemu w  Petersburgu. Dla tegoto 
delegowani komitetów z prowincyj Zabranych pó
źniej do Petersburga przybyli. Prócz nich przybyli 
także pot obno delegowani  ̂ z tych kilku gubernij 
rosyjskich, w których najpóźniej komitety utworzy
ły się i projekta wypracowały.

Cesarz Aleksander zaprosiwszy delegowanych do 
pałacu zimowego w d. 8 marca, przemówił do nich 
w następujący sposób:

„Panowie! Przedewszystkiem powtórzę podzię
ko” anie moje szlachcie z trzech gubernij l i t e w 
s k i c h ,  iż w tej wielkiej sprawie p i e r w s z a  d a ł a  
p r z y k ł a d  i nas wszystkich wezwała do wspól
nego a wielkiego dzieła. Wszystkim zas wam, pa
nowie, powtórzę to co już gubernialni naczelnicy 
szlachty słyszeli edemnie. ,

„Wiadomo wam, jak ta święta sprawa bliską jest 
mojemu sercu, i jestem przekonany, że dla was 
także jest ona świętą. Mam na oku dwa cele, i 
raczej, lepiej mówiąc, jeden: dobro państw a.. Pe 
wny jestem, że tosamo jest waszym celem. Życzę 
sobie, aby poprawa bytu włościan była nie czczcm 
frazesem, lecz spełnionym czynem; życzę sobie ró 
wnież, aby ta wielka przemiana odbyła się b e i 
w s t r z ą ś n i ę ć .  B e z  p e w n y c h  o f i a r  z waszój 
strony jest niepodobna to spełnić. Pragnę jednak, aby 
ofiary te ze strony szlachty były, o ile możności 
jak najmniejsze i jak najmniej dotkliwe.

„Dla prac waszych w y d a n a  z o s t a ł a  i n s t r u  
kc”ya według którćj spełniliście pierwsze wasze 
zadanie Odpowiedzieliście na przedstawione wam 
pytania. Jeżeli widzicie potrzebę dodać wasze uw a
gi, możecie to uczynić w o d d z i e l n y c h  m e m o  
r y a ł a c h ,  memoryałach na które będzie zwróco
na uwaga i które będą wam przełożonymi. Pracuj
cie jednomyślnie nad powszeebnem do rem.

„Wiadomo nam, iż puszczono w obieg> n i e d o 
r z e c z n e  p o g ł o s k i ,  które może ido>w doszły. 
Głoszą, iż p r z e s t a l i ś m y  u f a ć  s i l a e h c ' e .  Jest- 
to k ł a m s w o  i o s z c z e r s t w o .  Nie zważajcie na 
nie i pokładajcie wiarę w nasze słowo. Juz n po
czątku tej sprawy dowiodłem ile ufam szla , 
a gdy teraz do was się zwracam, spodziewam s ę, 
. ® i • • _____ * u :____ M muter SDra-

ustęp przemowy o n i e d o r z e c z n y c h  p o g ł o  
s k a c h .

W ł o c h y .
Z Turynu z 14go donoszą: Otwarcie parlamentu 

sardyńskiego, które jak wiadomo, nastąpić miało 
Igo kwietnia, zostało aż do 12go t. m. odłożone, 

o w ręczeniu królowi raportu o wypadku głoso
wania W  Środkowych Włoszech, król wyda ode-jlii przedalpejsklćj (G alia  c isalpina), u tw o n o n a  w  ostatnich cza- 
zwę do mieszkańców nowych prowincyj. Gazzeta sach cesarstw a r z y m s k ie g o , składała jed n ą  * prowincyj dyece- 
delpopol'J  wzywa wszystkie dzienniki, aby się wstrzy- ’zy i w loskiój. L eżała  na połndnie rzeki P a d u , m iędzy F lam inią  
mywały od podawania wiadomości O ruchach wojsk, na w schód a L ig u y ą  na zachód, odpowiadała mniój więcój pó- 
Od niejakiego czasu toczy się żywa koresponden- źniejszym  razem w ziętym  księstw om  Parm y, P lacen cy i, M odeny  
cya między księciem Napoleonem a hr. Cavou em i zachodnimi części L egacyi B onońskićj; m iała dwie stolice, P la
że względu na wyprawę księżniczki Klotyldy. Rząd cen eyę i B on on ię . Nazwa zaś tfej krainy pochodzi od drogi 
sardyński zamyśla zaciągnąć nową pożyczkę na 100 rzym skiej em iliańską zwanśj „V ia  A em ilia" , która ją  przerzy-
milionów lirów, w  arsenałach turyńskich roboty nała. K ośció ł zachow ał tę nazw ę w  tój części prow incyi która
idą wciąż jeszcze bez przerwy. Rekruci odbywałą tw orzy L eg a cy e , a obecnie nazw ę tę  adm inistracyjną u ży to
)0 dwa i trzy razy na dzień ćwiczenia bronią, jako nazw ę p o lityczn ą , głów nie dla te g o ,  żeb y znaleść w  h i-
szczególnićj zas wprawiają ich do użycia bagnetu, storyi jak ow ą spójnię dla krajów, o g ó ln y  nazw ą E m ilii dziś 
Dnia 15 t. rn. nowa fregata parowa „Maria Ade- m ianow anych, ja k o te t aby zatrzeć odrębność księstw  i  L egacyj.
laida*, wypłynie pierwszy raz z Genui, a po nf|.i --------
byciu próby, wyjdzie na morze wraz z całą eskadrą! 
pod wodzą kontradmirała Persano. Dotychczas do-'

pełnionój w yszły, nic zaraz m ogły  się dostać do sw oich  pow o
zów, a i d la pieszych trzeba się b y ło  m ieć na baczności wśród  
uw ijających się i zabiegających sobie bezładn ie  woz'niców.

rad ministeryslnyoh z Chain bery i Ann ęy ud*ło 
się do P iry t*  z protsstsoyą przeciw podziałowi
SabM idyi.

B óro łon lyńskie Reutera taki przedstawia u- 
jjł*d między Franc % a Piemontem co do S .bau-

—  Pon iew aż ostatniem i czasy zaczęto używ ać nazw y „ E m i-1 dyi: Sardynia cdstą. uje S tbaudyę Francyi po gÓ 
lia “ na oznaezenie niektórych części Włoch środkow ych, a nad- j rę C .n’lS i hrabstwo Nicejskie aż do miastv VllU- 
to, gdy jeden  z prenumeratorów naszych  listow nie zadał nam franoa łąC inie. PowUty jeu tra ln  Chablais i F»U-
pytanie, kto, kiody i dla czego nadał to  niew ieście im ie krajo
w i, przeto wyjaśniam y to następnie: „ A em ilia* , prow ineya G a-

ńero siedmiu kapitanów  okrętów kupieckich za
meldowało się do służby wojennój morskićj w sto
pniu podporuczników; ministeryum żądało ich 20tu. 
Aby dopełnić załóg okrętow ych, potrzeba jeszcze 
około tysiąca majtków.

—  Książe Petrulla poseł neapolitański przy dwo 
rze austryackiro, który oddawna przebywał w Nea
polu i był kandydatem na ministra spraw zagrani 
cznych w epoce wojny, kiedy była m o - a  o ustą- 
lieniu p. Carafla, bawi od kilku dni w Rzymie. Za

raz po swojćm przybyciu tam w pierwszych doiach 
marca, miał dwa posłuchania u Papieża i odbywał 
częste narady z ministrem sekretarzem stanu kar 
dynałem Antonelli. Celem tych narad ma być wpro
wadzenie wojsk neapolitańskich na załogę do Rzy
mu; w takim bowiem razie, jeśli umowa między 
Rzymem a Neapolem ma przyjść do skutku, O j
ciec ś. zażąda odwołania wojsk francuskich z k ra
jów papieskich. Niewiadomo wszelako, czy układ 
ten przyjdzie do skutku, zostaje on bowiem w zwią- 
sku z dawniój już prowadzonemi układami obu 
rządów co do odstąpienia Neapolowi tych posia
dłości papieskich, które leżą w obrębie królestwa 
Neapolitańskiego, i z tego powodu zwią się encla
ve. Na podstawie tego odstąpienia układy przed
stawiają wielką trudność, albowiem idzie o utrzy
manie zasady nienaruszalności granic państwa pa
pieskiego wedle określenia traktatu wiedeńskiego 
a to w obec oderwania się Romanii. Z drugiój strony 
mówią, że wojska neapolitańskie mają tylko zająć 
Benewent, gdzie zachodzi obawa niepokojów. Ia e 
powody pobytu księcia Petrulli w Rzymie, i może 
najprawdziwsze, są te, aby się porozumieć wzglę
dem polityki rządu neapolitańskiego co do spra
wy Romanii. Książe Petrulla wracając na swoją 
posadę do Wiednia musi być dokładnie obeznanym 
z inteneyami obu rządów włoskich. (Książe P e
trulla wrócił już do Tryestu i zapewne przybył do 
Wiednia).—Daia 7go b. m. przybyło do Rzymu 25 
szlachty neapolitańskićj wydalonćj z Neapolu za 
podejrzenie spiskowania. Policya rzymska była u- 
przedzona telegrafem o przybyciu tych wychodźców 
i natychmiast wydaliła ich z miasta pod strażą, 
która doprowadzi ich do granicy Toskapii.

Kronika miejscowa i asgramczna.
K r a k ó w  19 marca. D zisiaj w  czasie nabożeństw a w k o 

ście le  X X . K arm elitów  na P iasku, am atorowie odśpiew ali p o -

ie"odpow iecie mem u oczekiwaniu. Minister Spra- ( ważny utwór muzyki kościelnćj, a uroczyste tony organów , w y-  
WiedliWOŚci, hr. Panin, którego W miejsce zm arłe-( dobyw ane b iegłą ręką m a k o m itć jj amatorki, sp yw aiy  S1? har- 
gO jenerał adjutanta Rostowcowa mianowałem pre- m onijne z dzwięcznem i i  czystem i głosam i |w ie  lącem i P ana  
zesem Komisyi Redakcyjnćj, zna moje mysll l za- Zastępów. K w esta m iędzy pobożną publicznością na korzyść

tea- 
dwojako

miary w tćj sprawie. Przedstawi wam je szczegó zakładu opuszczonych chłopców  przyniosła o o o o zł. a. 
łowo. Musimy się, panowie, nawzajem wspierać I -  D yrek cya  teatru polsk iego w  Krakow.o zamówi a ju z inną  
razem W  imie Boże pracować.* _  orklestr9 teatralną w  m iejsce pop rzed n i^ , która na  ostatn.em

Następnie cesarz zwróciwszy się do ministra Pa- przedstawieniu obraziła publiczność zachowa Się Bwojem.
nina rzekł: „Przedstawiam wam waszych współpra-, N ow a orkiestra pod kierunkiem  P . Nownko iego  grać Jut 
cowników i przekonany jestem, iż sumiennie razem będzie na jutrzejszćm  wtorkowćm  przedstawieniu, 
pracować będziecie. Proszę was, panowie, abyście, o n o sz , nam z T am ow a, że p rzed saw i . ie 
tę sprawę dobre rozwiązali i do stanowczych do- tru am atorskiego na dochód tam ecznćj ochrony , woj
prowadzili ją rezultatów. Lecz winna być ona gor- pow iod ło, bo zarówno gra szanownych amatorów zadow olm ła  
liwie i Ściśle przeprowadzoną a nie na dalekie liczn ie  zebranych widzów  tak z m iasta jak  i  Z o 1 > a  poczę- 
czasy odroczoną. Bądźcie zdrowi panowie, niechaj fc i 1 z K rakow a przybyłych, jak  niemnićj doc zi ego  wrdo- 
Bóg użyczy pomyślności waszemu dziełu.* t w isk" by ł "tosonkowo znaczny. G dyby wolno 7 wym ienić

Cel tój przemowy widoczny. Cesarz po przypo- ( nazwiska osób, które jednały  sobie huczne oklas , m e przez  
mnieniu zasługi silachty polskiój na Litwie, iż za- wzgląd na cel, dla jak iego  w ystępow ały publicznie, cez  z po- 
wezwała wszystkich do poprawienia bytu włościan, po wodu rzeczy.,istój wartości artystycznćj, m oin aoy w  8 erze dy. 
po wtórzeniu W  krótszych sio W ." ch tego CO mówił przed letantyzm u p oszczycić  się kilku zdolnościam i scemozn mi. A le
pgru laty  do szlachty W  M oskw ie, a W  jesieni r .b . sama znajom ość świata i tow arzysk iego życie nie wys arczą je .  
delegow anych do kom ite tów  Z gubernij w ielko- *lCte do odegrania kom edyi w  jej ca łości i okrąg O Cl. a to  
rosyjskich, (patrz  Czas z29gO  w rześnia r .b .)  w ska- P0 tr ieb a  7awsze pracy pam ięciow ćj i Studyowama w za je m n eg o i 
zuie nsstępn*0 W  jak i sposób delegow ani kom ite- w spólnego. Dobroć zaś przedstaw ienia sobotniego w y za a, iż 
tów  m ają s w e  uw agi przedstaw iać (w  m em orya- dyletanci n ie  Żałowali trudów nie  ty lko tego  ^ c z o r a ,  ecz e s ię  
łachl i w skazuje jak ie  będą ich stosunki Z Kom i- gotow ali i przygotow ali. R ozdzia ł ró l był bardzo y , czćm  
syą Redakcyjny. To je s t głów ny cel przem ow y; nie nbliży s i ,  byD»jmuićj C ioci w „Okrężnem* 
przez to  chciano zapobiedz pow tórzen iu  się ow ych wiokiem swoim  m iała rów nież prawo b yć tylko sio. ą. e-
SDorÓW iakie prrez całą jesień  toczyły się między dna Z dylrtantek, która w szelako zesz ła  z artyst 1 
delegow anym i kom itetów  a  kom isyą, gdy delego k ę ," ie P y t a j ą c  b y ć  nią c o  do za let, p. Polowa, zn przed  
w an f Żadali ukonsty tuow ać Się w  j e(Jno ciało Obra- parą j0szcze la ty w św iecie  m uzykalnym  jako pan cen-  
duiace chcąc zarazem , aby rezu lta t tych obrad seffi, dal» “ « 8,yzzeć w  ustępach m ięd zyak tow yctiw  aryi z u .  
K om isyą Redakcyjna tylko redagow ała . W iedzą n a ty c ^ 1 B eih n iego , tudzież w  utworach T r o s z D i z > 
czytelnicy W  jak i sposób rząd odparł to  Żądanie pierwszego „O na Się śm iała", d rugiego „Prządka . or-
szlachty w ielkorosy jsk ić j ,  dążące do odtw orzenia kiestra nie Odpowiedziała potrzebom  i wym agani :m, to eiy 
Soboru ziemskieeo  czyli Dumy ruskiej, to  je s t pe- m ieć wzgląd na to, iż Tarnów opery nie ma. Jeżeli za 
wnego rodzaju sejmu: kazał w  końcu delegowa- mieć m ierną orkiestrę tam gdzie je s t opera, toć tam  gdzie n ie m a

Przegląd polityczny.
Depesz* telegraficzne.

P a r y ż  17 mzres. La Patrie donosi: Sprawa sa
baudzka została ostatecznie załatwioną między 
F ra ro y ą  a Piemontem; sprawa zaś tonkińska jest 
na drodze zs łatwienta międsy obu rządami.

L ' o n d y n  17 marca. Na wczorajszym posiedzę 
piu Izby wyższej na upy tan ie  lorda Ellenboreugh 
odpowiedział 1 rd Somerset, pierwszy lord adn i- 
ralioyi, że r iąd  n :eudn' lił nowych instrokcyj eska
drze angielskićj pod Neapolem; lecz wychodźcy 
pelityczni znajdą na okrętach ang elskioh sohro- 
rienie. L ord Derby zaprzeczył, aby zachodziła 
tego potrzeba, albowiem niebyło w Neapolu po
wstania. L w d  Carnarvon zwraca uwsgę Izby na 
telegr&m, który mówi, iż Sabaudya wcieloną zo
stanie do Frrncyi po zagotowaniu przez rady mu
nicypalne, a ratera wbrew zapewnieniom hr. C»- 
voura, iż zapytany będzie o to lud przez powszech
ne głosowanie, jak ' tćż mooarstwa europejskie, 
Książę Newcastle minister osad przyznsje, iż mię
dzy zapewnieniami hr. Cw-iura a doniesieniem 
telegramu za hodzi s; rzeoznoić, dodaje jednak, iż 
15go bm. nades ła od p. Thcavenela bardzo wa- 
żn« nota do posła francuzkiego przy rządtie an
gielskim, która z powodu zbyt kró kiego cza u 
n i'm Agłab j ć jeszete wziętą dokładnie podrozw sgę. 
W siystko to jednak przedłożone będzie parlamen
towi, który zechce zapewne okazać rcztropn ść 
i oględneóć.

W  Izbie niłn ój na zapytanie Kinglske odpo
wiada lord Russell, że zapatrywanie się fr*binetów 
pruskiego i angielskiego w sprawie s^baudzbićj 
zupełnie jest zgodne; co się tyczy Rosyi i Austryi 
nie otrzymano jeszcze w tćj mierze wyraźnćj od
powiedzi. Oświadczenie hr. C .voura, i* ludowi 
sabaudzkiemu zupełną zostawiono wolność co do 
głosowania nad przyłączeniem do Francy?, jest 
czemś nadzwyczajnóm i niezmiernie utrudnia wda
wanie się innych państw. Lord Russell r trzymał 
notę od p. Tho jvsnela, która mówi, że z powodu 
zmiany terrytoryalcćj we Włoszeoh, potrzebną jest 
również zuciana tcrrytoryaloa we Fracoyi; depe
sza p .  Thouvenela niemoże być uważaną jako do
trzymanie przyrzeoreń danych przez Franoyę, iż 
mooarstwa europejskie zapytane będą. Minister 
oświidaza, iż przygotował o d p o w i e d ź  na tę depe- 
stę  i jeżeli Królowa na nią się zgodzi, przedł ży 
ją parlamentowi.

L o n d y n  17 marca. Dzisiejs y Morning Herald 
donosi jako wieść, iż minister spraw wewnętrzni ch 
Lewis podał się do dymisyi. The Press mniema, 
że uczynił to z powoda budżetu. Dzisiejsze dzien
niki z obawą mówią o przyf złości.

R z y m  16 marca. Dziś odbjła się w W atyka
nie wielka mai ifestaoya za Papieżem*,

B e l g r a d  18 marca. W edług wiarogodnyoh 
doniesień z C arogrcdu, P o rts  uzmła księcia Mi- 
ohała następcą na tron serbski po bs. Miłosiu.

cigny przechodzą również w po i ad anie Frarcyi. 
Ludność głosować bidzie ?a tćm przyłą zeniem, 
ub za utworzeniem oddzielnego krajn, sra pośre

dnictwem rad municypalnych.
Dekret rządu toskańskiego z dnis. 16 b. rc. wzy

wa zgromtdzenia wyborcze na 25go b. m. w celu 
wybr .nia deputowanych do parlamentu.

Telegram z Turycu r 16go wicozór donosi, że 
Farini miał tam przybyć 18go i że miasto illumi- 
nowano. Z Modeny miano wiadomość o ogłosze- 
aiu rezultatów głosowania w krajach Etn>lii jak  
następuje: Zapistnych było 526,258; głosowało 
427,512, z tych za przyłączeniem 426,006, za od
dzieli ćm rólestwer., 756, wot5 nieważne 750. G ło
sowanie w Toskanii według urzędowego obwie
szczenia wykazał*: Ludność Toskanii 1,806,940; 
głosujących 386,445; za rcłączeni m 366,571, za 
oddziclnóm królestwem 14,925, wota nieważne 
4949. Florenoya była 16go wieczór lllummowŁn*, 
domy przybrane w oh rągw>e, z twierdzy biły 
działa.

Delegowani komitetów szlaoheckioh z prowln 
cyj Zabrznyoh, zwanych urrędowo Zaohodmem:, 
zgromadzili się w Petersburgu przedstawiając pro
jekty poprawy bytu włościan w ich komitetach 
wypracowane. Cesarz zaprosiwszy ich do pałacu 
timowego, miał do nich przemo gę, którą wyżój 
(patrz „Rosya“) podajemy. Przemowa ta wska
zuje między innemi formę jaką msją mieć sto
sunki delegowanych z Komisyą R -dikcyj ą, pr«- 
gnąo przez to zapc biedź żądaniom i sport m pod
niesionym w jesieni przez delegowanych z komi
tetów szlachecki:h wi lkorosyjskioh, którzy chcieli 
ukonstytuować się w jedno oiało cbr „dujące. — 
Listy z Petersburga z l ig o  t. m. donoszą, ż 
książę Aleksander Gcrczakow minister spraw z a 
granicznych wyszedł z niebezpieczeństwa, a po
twierdza to krótk e doniesienie w Journal de St. 
Fetersbourg. Obawiano się, aby ze śmiercią księ
cia Gorczakowa, partya Adlerbergów, zwaaa przez 
jednyoh strenniotwem niemieokićm, przez drugich 
stronnictwem dawceg systemu, nie wzięła jeszoze 
więkezćj przewagi.

Powyższa depesza z Belgradu potwierdza do
niesienie t e l -grafie n e , któreśmy w niedzielnym 
numerze podali. Nie wyjiśaia jednak: czy P erta  
uznała w ogóle zmianę w ustawie zasadniozej si rb- 
skiej zaprowadzoną przez deoyryę sejmu serbskie
go, stanowiącego, że tron w Serbii będzie odtąd 
dziedzionym, i c z y  u z n  t ł a  w ogóle d z i e d z i 
c z n o ś ć  t r o n u  w rodzinie Obrenowioziw, ozy 
też nieprzyjmująo zasady dziedziozności, uznzła 
tylko, iż ks. Miohał nastąpi po swoim t jcu jako 
wybrany przez naród. W iadomo, iż Serbowie wi
dząc, że pr*y każdym wyborze księcia, Porta mo
gła wywierać większy wpływ na Ssrbię, niszczą iy 
jój niezależność, z powodu jużto że kandydaoi mu
sieli się starać." poparcie Poity , a nas'epnia wybra
ny o potwi rdzenie u su łtana,— chcąo zwiększyć 
niezależność Serbii, post tno* iii dziedziczność tronu, 
przez oo zatwierdzanie eułUńekie stawało się tylko 
ozozą formą. D la tćj samćj przyczyny P orta  nie 
ehohła uznać dziedziozności tronu serbskiego, i 
jodobno te az naciskana przez w iehis mooarstwa, 
iznaje tylko wyjątkowo ks. Michała następcą, 

’ecz jedynie jako wybranego przez naród.
W  połączonyoh księstwach w Mołdawii i W o

łoszczyzny wybory się skończyły i Izby zwołano 
na drirń  12 marca, następująoym dekretem przez 
ks. Cc-uzę wydanym: „My Aleksander Jan  z ła
ski Bożćj i woli narodu książę połączonych księstw 
Mołdawii i W oł srezyzny. Zważywszy na raport 
przedłożony nam przez i inistra spraw wewnę
trznych, iż wybory do Izby uk>'ńozonemi zosttły, 
rozkazujemy, aby na mocy artykułu 17g:> d datku 
do konwencyi, Izba księstwa wołoskiego (mołdaw
skiego) zgromadziła się na dzień 12 marca. Mi
nistrowi spraw wewnętrznych poleoa się itd.*

Na posiedzeniu Zgromadzeni* Związku niemiec
k ie g o  w F ra  kfurcie 1 7 g o ,  poseł Pr°8ki złożył 
zawczasu wotum swoje w sprawie hesrićj. Prusy 
żądają przedewszys kiem r  zeb ra n ia  ; onstytu-yi 
heskićj z r. 1 8 3 1 , a następnie jój przywrócenia 
Większość wydziała w y z n a c z o n e g o  d o  tćj spra 
wy wniosła: aby podanie Izby niże ćj kassehkićj 
względem przywrócenia tćj konstytucyi złożyć do 
ak t, albowiem Izba n e  jest w tćj sprawie kom
petentną. Mniejszość komisyi n!0 °hciałs się d' 
tego wniosku przyłączyć.

Podczas obrad nad budżetem wo skowym w Iz
bie niższćj w Hannowerze, jeneralny sekretarz 
ministerstwa wojny wniósł w d n u  16 b. m. aby 
I-b» wyraziła oczekiwanie swoje, iż rząd w po 
trzebie pomyśli o utworzeniu marynarki wojennój. 
Wniosek ten przyjętym został. _

Courrier des Alpes z 16go twierdzi za rzecz pe
wną, że pułki dragonów 1 i 2 obecnie stojące v 
Lugdunie, otrzymały rozkaz udania się wpochó 
do Chambery.

Armonia (turyńs'<i dziennik* organ katoliok ) o- 
głasza adres do króla z Sabaudyi przeciw odłą
czenia tego kraju od Piem ntu.

Ostatnie depesze telegraficzne.
P a r y ż  19 marca. Skarga dziennika Sidcle prze

ciw biskupowi Dupanloup została przez sąd od
rzuconą, a skarga krewnych i dziedziców bisku
pa Rousseau, których proces odłożony był P.°t . 0 
ezeniu tamtego, nie została przyjętą. Pobudki wy
roku mówią, że byłyby niestósownemi takie p ra
wa, któreby karały za obrazę i znieważanie osób 
już zmarłych. Skarżący skazani zostali na zapła
cenie kosztów procesu. — La Patrie utrzymuje, że 
Toskania otrzyma jak  się zdaje odrębną admini- 
stracyę pod rządami księcia Cangnan.

T u r y n  19 marca. Król przyjmował Fanmego, 
który mu złożył dokumenta o rezultacie głosowa
nia powszechnego. Król prz7Ją wota Modeny, 
Parmy i Romanii p o w o ł u j ą c e  go na tron i oświad
czył, iż dumnym jest mogąc nazwać te ludy swo- 
jemi. Dekret ogłoszony w dzienniku rządowym ob
wieszcza wcielenie krajów Lmilii i zwołuje zgro- 
madrgnia wyborcze na 25g0 marca .

4 %łon< FUdaktor odp:.»wi*4»*)«y.
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*ip.

d r .

r>

złp.
W i e d e ń  19 m&roa (telegraf.)

Augsburg 100 złreń........................................
Hamburg 100 M arków ..................................
Londyn 10 t, .....................................................
Paryż 100 f r a n k ó w ......................................
D a k a t...............................................................
6°/, M e ta l ik i ......................................

„ -  na waluto austr. . . . • • • •

W  ■ : : : : : :
r t  : : : : : : : .........................
Losy z rokn  ..........................................

.  _ 1839 ..........................................
•  186* ..........................................Pozy czka narodowa........................................

Obligaoye indemn. galio.................................
Akoye bankow e.............................................

„ kolei pó łnoonój.................................
„ kredytu ru ch o m eg o .........................
„ kolei franongko-augtryaokiój . . .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy,
(w  walucie austryaokiój).

K r a k ó w  19 marsa
Banknoty polskie za 100 złr. now.. .
Ruble obrączkowe a g i o .........................
Talary pruskio za 160 złr. now. . . .
Srebro n o w e .........................................
Półimperyały ro sy jsk ie .........................
Nepoleondory 2 0 - f r .............................
Dukaty holenderskie w a io e .................

„ auBtryaokie...................................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami.
Obligacye indemn. z kuponami...............
Poiyozka narodowa z r. 1864 . . . .
Akcye kolei gaiicyjskiój za sztuką . .
Listy zastawne polskie z knponam, . .

L w ó w  13 marca
Dukat holenderski.........................

„ a u s try a o k i.........................
Półimperyał r o s y j s k i .................
Rubel r o s y j s k i .............................
Talar p r u s k i .................................
Pięciozłotówka p o ls k a .................
Listy zastawne galio. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bez kupon. .

W a r s z a w a  17 marca
P ó łim peryały ................................................ rubli
Obligi sk a rb o w e .............................................. „

k u p o n ..................... ....................
Listy zastawne Ul o k r e s u ....................... rubli

kupon ..........................................

W r o c ł a w  17 maron. 
Banknoty austryackie w mon. konw. . 

„ „ w mon. nowój ,
Polskie bilety bankowe.........................

„ listy z a s taw n e .........................
Poznańskie listy zastawne 4% • . .

» n » *{% • . .
Obligi krak.-szląsk.................................

żądają płaoą
. 347 341

9 7
74ł 73j

133 1.31
10 90 10 75
10 81 10 6 '.
6 2 f 6 15
e ::,0 6 20

<6J « i
3 25 72 50

77 j - 76 —
103J 102
tool 100

złr. 0 .

114 35
100 75
133 ___

53 ___

6 29 J
08 95
63 50
eo 25
53 75

396
122 50
103 50
77 40
71 —

855 —

1942 —

189 30
264 —

6 26 6 20
6 28 6 23

10 83 10 65
2 9 2 5
2 1 1 97

84 85 83 23
71 36 70 63
?7 80 76 90

5 60
92 81 92 48

— 1 86£
14 86 —

— -  1*1

75 J
87J —

— 85 j
100(

— 89j
72 J —

W iadomości handlowe i przemysłowe.
L w ó w  14 maros. Na przedwczorajszy targ przypędzono 

139 situk bydła rzeźnego, mianowicie: ze Stryja 13 sztuk, 
z Zborowa 20, z Białego Kamienia 33, ze Złoczowa 11, 
Z Witkowa 10 . Kamionki 14, z K ra y w c z y c  3 stada po 36 i 
10 wołów. Z tej liczby sprzedano, jak  nam donoszę, na targu 
tylko 63 sztuk na potrzebę miasta i płaoono za wołu mogę- 
oego ważyć 270 funtów mięsa i 30 fnntów łoju, 44 zł., sztnka 
sań, której, szacowano na 350 funtów mięsa i 50 fant. łojn, 
kosztowała 60 z ł w. a. (O. Ł .)

|  HOTEL DREZDEŃSKI. St*ni=ław hr. Tarnowski wł. dóbr 
j z Galicyi. Eugeniusz Mulfeld, Ignaoy Blumenthal Dr med.
; z Wiednia. Neumann Ettenreicb oficer inżynloryi. Józef Sto-

ijałowski cdwokat z Tarnowa. Jsn hr. Stadaioki właśo dóbr 5 
z Przemyskiego. |

Wyjechali: Jan Dobrzyński ob. do Galicyi. Zygmunt Kalk- 
/ stein obyw.. Frann.Magnuvki z żonę, Teodor Trepka z żoną 
t wł. dóbr do PoLki. Włodzimierz Trepka ob. do W arszawy., 
i H O T E L  S&'lKl. Fn«c. h r .  £ubińsk' ob. z Po'ski. Fran 

"ciszka Blask#, W ładysław hr. Stadnicki z Galicyi. Feliks b t- ( 
re n  Konopka * Zagorzał*. Józef Surek burro. z Bochni. Jakub 
Feoh<deg>m kup z Tamowe. M»kf*ymi'iao ’1 rzeoieeki spody- ’ 
tor z Granicy. Wilhelm Adler kup. z Wiednia.

Wyjechali: Helena Zawiszarka artystka z matkę, Wincenty 
Jsslaber kop. do W ars awy. Otton Chłędowski wł. dóbr do 
Iwonicz#. Hieronim Romer ob. do Wiednia Feliks Boduszyń- 
tki włań. dóbr do Polski. Jak, b Tcrnau do Dobczyc. Cze- 
rław  Tabsoztńskl oficer do Wgg'er. W ładysław Ir. Sta
dnicki wł. dóbr do Galicyi.

HOTEL POLShI. Kstwcry Michałowski wł. dóbr z F ry
drychowie. Andrzej M narskl, Feliks Toltański włańc. dóbr 
z Czańcu. Antoni Weyda wł. dóbr z Borku, 
czowski ck. urz. z Bochni. Wilhelm i Franciszrk 
wis kup. z Opawy. F. W. Breitling kop. z Drezta. Ludwik ; 
Jankę sjent haadl. z Pragi. Jan Sedlaczek kup. z Berna. Je
rzy NeuhoM ajent handlowy, Józef Doszel jubiler z Wiednia, t 
Wincenty Bielski oficyalista, Michał Pieczonka rządca dóbr 
z Tarnowa. W ład. Komorowski włsśo. dóbr ze Lwowa. Jan 
N epokój ob. z Polski. i

Na a n g i e l s k i

Najtęższa

dla bydła

KRAFT FUTTERfur

PFERDE^dRllBEH

sposób sporządzona

KARMA

i k o n i
W?r a n c i s z k a  J a n a  M w iz d y w  K o n i c  n  l> u  r»vi i

\\zględem używania tej najtęższej karmy w masztalerniach Jego Królewskiej 
ości króla i Księcia Reaenta Pruskieuo, wyraża się jedna z pierwszych znak-o

(N a d e s ła n e .)

' I
Dzieó' 13 marca zapisany został smutnie w seresoh wio- 

kszój liczby mieszkańców Lwowa: W  tym bowiem dniu ze
szedł z tego świata Michał hr. Stsrzeński, jeden z tyoh lu- ] 
dzi, którego cały żywot, lubo zamknięty w jednostajnych obrę
bach rodzinnego i domowego koło, «»ala«ł zasługę i nagro- ' 
dę w pełnieniu eichyoh cnót ohrześoiańskich i patryar- I 
chalnyeh, był górujący umiarkowaniem, urozmaioony chyba 
(■rzykładoośoią pestępków i czynów. To też nigdy i nikomu 
n o s ta ł sio powodem do łez , aż dopiero w ostatnich dniach 
tej zicmskiój pielgrzymki, gdy ci co go uwielbiali, lub naśls- 
dowaó umieli, nabierali smutnego przeświadczenia, że to ser
ce wkrótoe bid przestanie. W spółudzisle, jaki ten aawcze- 
s«y wypadek obudzą, zostaje nam pocieoha, że jego pamłęó . , /,a
młodszym pokoleniom przekazywać będzie obowiązki pokory,  ̂ P °  
cnót obywatelskioh I poświęceń r “

Zwłoki Jego spoczywać będę 
śa.ele w Olrjowie, obwodtie Zło

w założonym
łoorowskim.

U R !K |lD O W ll6

t™. u. 1 .. . . . — , wyraża sie jei
nciszrk Sidfr'do-: °*Cł berl™skich lekarzy od bydła w następujący sposób:

rJego Ekscelencya, jenerał-adjutant Jego król. Mości, jenerał-,,orucznik i nadkoniuszy pan de W illistn,

„kazał przesłaną mu najtęższy karmę pana Ftanciszka Kwizdy z Korneuburga wręozyó podpisanemu z pole- 
„oeniem, takową zbadać i w królów skich masztalerniach w używanie wprowadzić.

„Proszek ten został ohemicznie i mikroskopowo zbadanym i s i ł ada H|? ,  naJer poiy Wnyoh roślinnych 
»e*ęśei, którym dla prędszej i skuteozniejszćj asymilaoyi korzenna przyprawa jest dodana.

„Używacie tego proszku próbowano w królewskich i książęoych masztalerniaoh przez dłuższy czas, a re- 
„znltat okazał prędkie przyzwyczajenie się bydła do tćj karmy, szybkę asymilaoyę Jćj ozęśoi pożywnyoh, 
„do czego się nsjwięcój jej części składowe (phosphate) przyczyniają.

„Należy ją  zatem polecić jak nsjbardzićj panom gospodarzom jako silny 1 tani środek wspierający dla 
„ om, jako ozynnik przysparzający wytuozeaie bydła rogatego i nierogacizny, szczególniej zaś jako k*ri»f 
„przyczyniającą się do produkoyi mleka.

pie”ozęcię *Wm(!0Iei,iaOh pr*e ie 'on'e robiony°h, pośwladoram to własnoręoznym podpisem, i przyolśnfętą

„Berlin dnia 16 stycznia I860.
a .  i, • » (Ł* * * r  K n a u e r t ,

* we WM> stkich królewskioh masztalerniach i aprobowany aptekarz picrwszćj klasy.“
Zapakowane w skrzynkach blisko 50 porcyj 3 złr. w. a., — 110 porcyj 6 złr.

5 porcyj 30 kr. wal. austr.
Do każdśj skrzynki dodana jest miara, zawierająca dokładnie jedną porcyę.

M a j ,  n a  s p r a e t i a ż  p r a w d z i w ą :

w Krakowie w . p. j. K1RCHMAYER 1 SYN,

przezeń ko-

w. a. — w pakie-

(*63) O głoszenie. (s-s) i „
[L. 790J. Magistrat król. obwodowego miasta Rzeszowa ’ » 
daje nioiejszem do powszerhnój wiadomości, iż i

tegnr ’C/.ny Jarmark na konie
dzień św. tVojc’echa przypadający, dnia 3 3  k w i e t n i a ’ 

się rozpocznie, a do dni* 2T kwietnia trwać będzie.
Rzeszów dnia 8 marca 1860 r.

w Brzeżanach: p. L . Margulies.
„ Nowym Sączu: Spadkobiercy Kceterkiewiczo- 

wdj wdowy.
„ Przemyślu: p. Gaidetschkr. i Svn.
„ Rzf:8zow;-; pp. Schaitier i Społ a.

w Tarnopolu: p. A . Morawetz.
„ Tarnottic: p. J . Jahn.
„ Wadowicach: p. F . Foltin. 
w Zaleszozykach: pp. Kcdrębski 

  (132 6-12)
Spółks

I n  s e r  m i y ,
C. b. Towarzystwo

G o s p o d a r c z o - l i o l n i c z e
KRAKOW SKIE.

Poolągl osobowe na kolej&oh żetazayoh.

O d c h o d z ą
z Krakowa do Warszawy 7 rano =  do Wiednia i 

Wrocławia 7 rano; 3. 45 po połud. =  
do Ostrawy (pr.Bogamin (Gderberg) do
Pros) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 40
rano;=do Przeworska 10 .30  rano;=do  
Wieliczki 11. 40 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór,
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po

łudniu.
z Szczakowy do Granicy 10. 15 raDo; 1. 48 po po

łudniu; 7 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po południu= z Prze- 

worska 9 rano.
P r z y c h o d z ą :  

do Krakowa i  Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 w ieczór=  
z Wrocławia i Warsz .wy 9. 45 rano; 
5. 27 w ieczór=z Ostrawy (przez Bogu 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 w iecz ,=  
z Rzeszowa 8. 24 wieczór^: z Przewor- 
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wiec. 

do Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe; rr  do 
________ Przeworska 4. 30 po południu.

Dla objaśnienia interesowanych, KorniH 
oznajmia, iż Szkoła praktyczna gospodarstwa 
wiejskiego w Czernichowie przyjmuje uczniów 
pod warunkami oznaczonemi §  2  statutu, któ
ry brzmi:

Chłopcy majżj być:
a ) w wieku od 14 do 16 lat życia,
b) silnej budowy ciała i dobrego zdr .wh,
c ) obyczajności wiarngodnie poświadczonej,
d ) przyczeui, z pomiędzy ubiegających się 

o miejsce w zakładzie, pń rwszeństwo 
dane będzie umiejącym czytać i pisać po 
polsku i posiadającym dostateczny znajo
mość c/terech głównych działów aryt
metycznych.

Za żywność, odzież stosowny i omieszka
nie zdrowe, opłata w Zakładzie wynosić bę
dzie złr. w. a. 105, z góry płacić się mająca.

Kraków dnia 17  marra 1860 r. (259-1-3) 

Z  Komitetu c. k. Toto. gospod.-roln. Krak.

Gustaw Brezina
poleca swój

Handel hurtowny Win w Wiedniu,
przy obecnej przesyłkom sprzyjające porze roku, najobficiej zaopatrzony

s k ł a d  w s z e l k i c h  a u s t r i a c k i c h  w i n  n r v  r i>
n a t n y c l t ,  to jest:

Win górsiich i z płaszczyzn, tudzież węgierskich białych 
czerwonych i tak zwanych „Ausbrfiche.“

W i e d e ń  w wiośnie 1860 r. (192-6)

Do Handlu podpisanego już nadeszły

świeże M o n a
jarzyn, kwiatów, trawtfc. (fc., których cennik 
na żądanie przesyła f r a n c o .  c,08 6 8)

K. Rutkowski,
w Krakowie, w Głównym Rynku pr,y  rogo nltojr Sionn(ij

W e w szystV ifh  k r a ja rk o , k. au*tr. sck ich  
s ł - ro  io  «n»ne

Angielskie patentowe
reumatyczne Płótno

przeciwko
wszelkim reumatycznym ciemieniem

Przyjechali od 17 do 19 marca.
HOTBL ę ^ J^ E R a . Hr. Sierakowski Alfom obyw. « Po- 

■ ataki#*0- O riz , I W m m i  b„ m. ,  Wielio.kl. Hubryoh J .n  
Henryk " ‘worekn. Mmłoweki Feliks obyw. s e »
Lwowa. handl. ■ Opawy. Pappi Jan ob.f
.  Galicyi. »>«hf ,now«k.it W ł.dy .ław  ob. .  Witkowie. Cohn 
f'KP k«P- l1.G°er[h  !  Mikołaj obyw. « Jawornika.«
Świderski Jósof ob. * Rzcnsowa. Pogłodowski Jan urz. bznku l 
z Wiednia. Cmi * Tamowa. Min owaki W łady-i
aław wł. dóbr z W ar8*»wy Mi0i#Wgki Adolf ob. Rosy . Bia- I 
łobrsoRbi Stanisław wL ^ br « Galioy;. Heydrynl Ferdynand; 
podpnłk. huzarów a 1Doo.h.n ' ' ‘‘n’,r Erane. rotm., Pauli K a-!
roi podpulk., Sohwaly Alojzy ofioer, Dunikowski Jan aptek. 
Wcjikowy a Pragi. {

llOTEL ROSYJSKI. Józef br. 'Wielop,itki właśo. dóbr) 
n Warszawy. Jan Kępiński wł. d»»r «  S*o*ur0wy. Mieeay- 
aław Kozłowski z Wiewiórki. Antoni Luford ok por. z Ooa- I 
wy. Bolesław Skóraewski z Otlcyi. Frano. 0 iBK, | ak|- o()yw ! 
m Mfeloft. Anna Trzeofeska wł. dóbr * Poręby w ©ifcĵ j Mar- 
celi Lętowski w ł. dóbr a Raessowa. W iktor 8tabrow«ki »r- 
chitekt, Wiktor Wit isławaki wł. dóbr » Prut. Jóaef Nemettr 
ck. kapitan a Wiednia. >

Wyjechali: Mieozygław Koał.waki w ł. dóbr do Wiewiórki. 1 
Antoni Luforć 0k. por. do Sanoka. FranoIii*k Odegalakl ob. 
do Libidny. Anna Trzeoiesk* wł. dóbr do Gorajowie. W iktor' 
Witt1 sławski wł. dóbr do Rosyi. Józef Nemetty ok. kapitan 
do Lwowa.
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bólowi twarzy, szamienin uszów, bólowi piergi’ pleo°ów f k ^ / -  
żów z najlepszym skutkiem polesa się. '

W pnkietaoh z ożyoiem po 1 tfr 5 0(0 
Dubeltowe na zastarzałe słabości po 2 złr. l  'c .

J  k n t i t  og'tln-’e znaky
•  a  ■ « -  - m r  *

Uniwersalny Plaster

P >dp'saoy r.* 9 ięfit'* ś ó  o  p o b y c i e
po. Konstantego R a c e w i c z a ,  tudzirż

W ł o d z i m i e r z a  W i l s k i e g o  z. LIBANOWY;
proszony jest alb  .wiem o pyzoz przy jacie la  ty c h 
że, pozosta jącego  zn  g  a iicą .

Zakrzewski,
“°ioIel dóbr w Za b ł oc i  u.

WieHenha._________________________(227-2-3) p« ęiwfeo w e l i i m  ; « ; o m , , ^  u wnfodo
O fi- fo s z e n ie  l pruchnwMU b0tci >tp.

w  . . ,  . , i w “,oikt°h P° 3ft 1 60 oentów walu«ą austr.,
W  sk ład zie  rządow ym  Węgia  j d rzew a n ad  • j^ - je ó y n ie  do.tać m o ż r,..-» g

Wisłą pod Nr. 28/263 w G m . IX . rozpoczyna się i w KRAKOWIE w Har dlu F. S e ife r t"  
sprzedaż węgla Brzęcz ko wskiego po 40 centów za we Lw- wie w aptece pp. Tomany j p,yn grobrrvm 
centnar czystój wagi wiedeńskiej, w razie kupna 0r*«“ 5u 8tanigł#wowlo w , ptece p JaQa *T0manck pod 
nad 60 centnarów, centnar p0 38 centów, co ni- Ł8?, yni 0 ; 8 »a»awie w Handlu P. Ephraim
niejszóm do publicznej wiadomości się podaje i ___________ ________  C*>8-2 4)
chęć kupienia mających zaprasza się. (267-1-3)

Kraków, dnia 20 Marca I860.

Wapna 200 korcy
spuszczonego w rokn 1826, jest do sprzedania pod Nr. 9 pray 
ulicy Kropniozćj (260-2-3)

RESTAURACYA
od 1st kilku egzystująca

W HOTELU ROSYJSKIM
pod makiem

„ n a a a a a  

od l ‘° llpca rb. przeniesioną zostaje
D O

HOTELU SASKIEGO.
(174-4-9)_____________ A l e k s .  H e u r t e u o c .

0  k - A T R  w  K R A K O W IE
pod dyrekcyą J u l iu a z a  P fe if fr a .

D^iś we Wtorek dnia 2 0  Marca 1860 r.

W D O W Y .
Komedva w 1 akcie

t r a f i ł a  k o s a  n a  k a m i e ń .
Komedy* w ,  ttk0[e pr<e£ A Ł

, v . .™ - 5 kI ł,® s ,t k i  U « a ń s k i e .
yo o er* w 1 akoie a francuskiego, tłu -  

  «>aezył Kgaw. Godebski.

Dobra i FolwarkTS ,
różnych o b w o d a c h  G a  1 i c y 17i 2 

są bardzo tanio do sprzedania i dzierżawie- 18; 6 
nia. — W  Biórze Ajencyjnem (266 1-3) j “
. Ł . S ro o zy ń ak ieg o *  w Nowym Sączu, u

wyg. bar. 
w lin. par. 
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O’ Reaum.

stan o!ep. 
podług 
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Wllgotu
powietrza
Względna

72
96
86
76'
96
96

kieruuok 
następnie wiatru

stan
N I 8  B A

wsehodni słaby 
laohadnf

waehodni 
Bschodni słaby 

»  »__

pogoda z ohmurami 
Pogoda

   »
pogoda ,  chmurami

pogoda 
pochmurno

Zjawiska
napowietrane

umiana oiepła 
w eiągu dnia
od do

m g ł ą

+  * lj
i^dzea^iJrukarni, Antoni Rothsr.
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